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Niezależny tygodnik informacyjny

S^ŁA^TARYZM^WOLNYMI „KIEROWANY

Wkrótce zbierze się nowy, jednoizbowy "sejm" polski.Ten parlament 
stworzony prze£ Okupanta i jego agentów'przy pomocy rewolweru i fałszy­
wej kartki wyborczej nie będzie w niczym przypominał ciała ustawodawcze­
go,powołanego do wyrażania woli ludności,do tworzenia nowych praw,do bu­
dowania zrębów państwowości polskiej.Będzie on odgrywał rolę rządowej kia- I 
ki i - tak jak to się dzieje we wszystkich ustrojach totalnych - będzie 
miał za zadanie jednomyślne aprobowanie posunięć administracyjnych.Oszu­
stwo jest tu podwójne: z jednej strony zachowuje się wobec świata pozory 
ustroju parlamentarnego,a z drugiej strony,wobec społeczeństwa podtrzymu­
je się sugestię,że posiada ono swych przedstawicieli,którzy mogą w jego 
imienii wyrażać żądania i poglądy.

Jeśli Krajową Radę Narodową mogliśmy jeszcze traktować jako etap 
przejściowy,to akt 19 stycznia stanowi reąuiem wolności parlamentarnej.

Przed drugą w jną światową wiele" mówiono i pisano o zmierzchu par­
lamentaryzmu. Głosy takie odzywały się przedewszystkim we Francji,gdzie 
rozbicie partyjne,korupcja i intrygi stały na przeszkodzie stabilizacji 
stosunków politycznych,a ustawiczne przesilenia rządowe uniemożliwiały 
ciągłość planowania.Poważni politycy, jak Blum i prof.Barthelemy podkre­
ślali słusznie,że przyczyn rzekomej dekadencji nie należy szukać w samym 
ustroju,lecz w ludzkiej słabości oraz w głębokich przemianach ekonomicz­
nych i związanym z nimi kryzysie finansowym.Nie brakło jednak i poglądów, 
ż=e parlamentaryzm się przeżył i lekarstwo znaleść można jedynie w formie 
rządów mniej lub więcej autorytatywnych.

Jeżeli takie głosy odzywały się nawet w karajch o wiekowej tradycji 
parlamentarnej,nic dziwnego,że znalazły one oddźwięk w narodach,w kbp- 
rych demokracja nie zapuściła dostatecznie korzeni,lub w państwach,któ­
re w okresie zawieruchy pierwszego ćwierćwiecza szukały dopiero swoich 
dróg ustrojowych;

Kryzys zaufania do Parlamentu ..nie oszczędził również i Polski. Złoży­
ło się na:'to wiele przyczyn. Pr ze dmaj owe sejmy polskie liczyły około 20 
partyj' politycznych o wielkiej skali różnic społecznych,klasowych,ideo- 
logicznychARozbicie było zbyt duże i wyładowywało się nietylko w sporach 
zasadniczych,ale - i to przedewszystkim - w rozgrywkach personalnych lub 
partyjnych;Zamiast jednakowoż szukać środków zaradczych w uzdrowieniu sto­
sunków politycznych kraju,zaaplikowano metody,które prowadziły w prostej 
linii do dyktatury,przekreślając w ten sposób polską tradycję parlamentarną 
To odchylenie -.od linii generalnej wykorzystywane jest dziś nietylko przrez 
szermierzy fałszywej demokracji z pod znaku sierpa i młota.Jest - ono przy­
czyną, że nawet na zachodzie spotkać można takie zdanie,jakie usłyszeliśmy
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w jednej z audycyj BBC, że mianowicie ? "Wybory nie odbiegały od innych wy­
borów w Polsce,a Polacy na inne nie zasługają.”

Nie wolno nam jednak zapominać o tym,że nawet w trudnym okresie pró­
by lat 1926 - 1959, społeczeństwo w swej przygniatającej większości prze­
ciwne było zamachowi na swobody demokratyczne,których podwaliną był nie­
zależny parlament.Odmowa otwarcia sesji sejmowej przez marsz.Daszyńskie­
go, gdy w hallu znalazła się grupa oficerów, a następnie bojkot wyborów 
przez najpoważniejsze stronnictwa polityczne świadczą,że naród potracił 
bronić swych praw parlamentarnych.Co więcej. Jeśli zrobimy przegląd •'< 
u grupować, które stały bezkompromisowo na straży tych praw, styri ord zi my, ż.ę 
są to te same stronnic twa, a niejednokrotnie ci sami ludzie, którzy dzisiaj 
bądź jawnie w drodze opozycji legalnej w kraju,bądź w konspiracji poli­
tycznej,bądź na emigracji reprezentują Polskę niezawisłą.Nie zatrze tego 
faktu propaganda,usiłująca wmówić społeczeństwu,że tylko dzisiejsza klika 
rządząca rozumiała,iż parlament reprezentujący wszystkie klasy społeczne, 
to jedyna droga do uzdrowienia ustroju,a poniechanie tej drogi prowadzi 
do dyktatury.Tę dyktaturę ze wszystkimi haniebnymi jej skutkami widzimy 
właśnie dziś w kraju,w którym parlament zredukowano do megafonu przez 
który reklamuje się samowładcze poczynania będącej u steru mniejszości.

To co się w Polsce w tej chwili dzieje nie jest miarodajne dla 
linii rozwojowej,po której z konsekwentną ciągłością kroczy polska myśl 
polityczna. Gdyby w kraju odbyły się wolne ' wybory, stwierdzilibyśmy zasad­
nicze zmiany w ukształtowaniu wewnętrzno-politycznym.Naturalnym skutkiem 
presji jest cementowanie mniejszych grup w swej obronie.Wydaje się,że 
dawne rozbicie partyjne w niepodległej Polsce ustąpiłoby.Proces rozwojo­
wy, gdyby nie był deformowany przez ingerencję obcą,szedł wyraźnie w kie­
runku tworzenia wielkich bloków ideologicznych;To zbliżyłoby nasz ustrój 
polityczny do typu parlamentaryzmu angielskiego czy skandynawski ego ."Emu­
lacja tych bloków w płaszczyźnie programów zasadniczych przy jednocze­
snym stępieniu ostrza partyjnictwa byłaby rzeczywistym motorem postępu." 
Równocześnie zglajchszaltowanie społeczeństwa ekonomiczne i społeczne -oraz 
nieodwracalność pewnych reform spowodowałaby zanik biegunów socjalnych 
co wyraziłoby się w ograniczeniu demagogii,

, Pogląd ten może wydawać się niejednemu zbyt optymistyczny.Trzeba 
oczywiście wziąć pod uwagę, że wojna,okupacja a przedewszystkim systema­
tyczna deprawacja narodu przez obecne rządy w drodze natrętnej i chytrej 
propagandy pozostawiłyby pewien osad,powodując fermenty.Jak człowiek,któ­
ry czas dłuzszy przebywa w ciemnym pokoju.doznaje zawrotu głowy,wycho- 

ząc na światło,tak społeczeństwo przeszłoby niewątpliwie wstrząs przed 
odzyskaniem swobody ruchów.Ale odzyskawszy tę swobodę,oczyściwszy sie z 
naleciałości obcego, systemu,wróciłoby szybko na swoją drogę rozwojową.' 

enesans parlamentaryzmu polskiego w uszlachetnionej formie był- 
y gwarancją wolności,tej wolności o której mówił Thiers.że skupia sie 

całkowicie w prawach i obowiązkach ciała ustawodawczego.
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^GOŁKS^GUSTAWA^/SOLFA

Dn;26 stycznia o godz,15-ej wydarzyła się na lotnisku Kastrup ko­
ło Kopenhagi katastrofa samolotowa,w której zginął wnuk Króla SzwedzldLe- 
go,a syn następcy tronu Ks.Gustaw Adolf.Samolot typu Dakota runął natych­
miast po starcie,grzebiąc wszystkich pasażerów w liczbie 16-u oraz 6 osób 
załogi,Jak wykazało -dochodzenie,przyczyną .katastrofy był błąd w sterze 
wysokościowym,

Ks.Gustaw Adolf liczył lat 41,Był żonaty z księżniczką Saxen - 
Kobourg - Gota,Syn ks.Gustawa ma. 9 miesięcy.-i jest obecnie po 64-o letnim 
następcy tronu dziedzicem korony szwedzkiej,

O.-ile następca, tronu posiada zainteresowania intelektualne, o tyle 
zmarły ks,Gustaw odznaczał się zamiłowaniem do sportu i .zagadnień wojsko­
wych. Jako podpułkownik zasiadał w czasie wojny w szwedzkim sztabie .-głów­
nym,był wybitnym, jeźdźcem,narciarzem i mistrzem we władaniu szablą,Intere­
sował się również skautingiem.

Dzięki swej sile charakteru,obowiązkowości.-i pracowitości zyskał 
sobie uznanie i szacunek społeczeństwa szwedzkie go,Pogrzeb Ks,Gustawa, od­
będzie się we wtorek,dn,4 lutego,w Stockholmie.

Prezydium Pady Dchodźctwa Polskiego złożyło końdolencje z powodu 
tragicznej śmierci syna następcy tronu.

ES2EGI^D_WIDĄgZĘN_.MIgDZnTAE0DgWYCH

SOWIETY UDERZAJĄ VJ POJEDNAWCZE TONY w polityce zewnętrznej,o czym 
świadczy ostatni wywiad udzielony przez Stalina synowi prezydenta Roose- 
velta,Elliotowi w czasie jego pobytu w Moskwie;Stalin oświadczył, że nie 
wierzy w możliwość wojny,gdyż'cokolwiek postanowiłyby rządy,narody wojny 
nie- chcą i bić się nie będą.Z dalszego ciągu wywiadu wynika, że tylko “de­
mokratyzacja”, to .jest ^dalsze ustępstwa świata wobec programu komunistycz­
nego -:może przyczynić się do pacyfikacji nastrojów i odbudowy świataJ"

Pojednawcza taktyka Sowietów jest niewątpliwie przemyślana na 
dalszą metę,W tej chwili Moskwa zdaje sobie lepiej sprawę niż ktokolwiek 
inny, że za agresywną polityką Sowietów nie stoi dostateczna siła militar- 
na.USA przewyższa wciąż Rosję uzbrojeniem,a pozatym wiele świadczy o tym. 
że w samym ZSRR,sytuacja wewnętrzna jest bardzo trudna,Zwolnienie,-do wol­
nego handlu nadwyżek zboża, w kołchozach,które wypełniły plan na r,1946 
należy uważać za zręczny sposób wycofania się rządu.z dotychczasowej po­
lityki rolnej i ogłoszenia czegoś w rodzaju "NEP”-u,Tego rodzaju odwrót 
rząd sowiecki stosował dotychczas tylko w wypadkach wyjątkowej nędzy i 
głodu,powodującego trudne do opanowania nastroje ludności.Pozatym z za 
żelaznej kurtyny’dochodzą drogą prywatną wieści,że genialnie przemyślany 
plan demobilizacji nie powiódł się tak,jak tego się spodziewano,Zesłani 
na 3 letnie prace przymusowe do obcych kołchozów żołnierze Armii Czerwonej 
( a w ten sposób zdemobilizowano większość) - źle się.czuli w tych warun­
kach.po wspaniałościach oglądanych w podbitej Europie,Wielu z nich,szcze­
gólnie na terenach zniszczonych przez Niemców jak np, w Donbasie - powę­
drowało do lasów i ruin miast,W zachodniej Rosji,mimo surowej zimy pro­
blem ruchu partyzanckiego staje się coraz poważniejszy,

Stalin niewiele się myli,twierdząc iż narody nie chcą się bić w 
przyszłej wojnie,Ale dotyczy to.zdaje się, przedewszystkim narodow Unii 
Sowieckiej.

, PIERWSZA ELEKTROWNIA ATOMOWA ma powstać w ciągu najbliższych 5-u 
lat*w północnej Szkocji.Będzie ona posiadała moc 1 miliona KW.g,Produkcja 
energii' tej stacji ma zaoszczędzić W,Brytanii zużycie 5 milionów ton wę­
gla rocznie,kosztem 3 ton uranu. Aby zabezpieczyć pracę elektrowni,Angli­
cy przygotowują zapas uranu w ilości 1000 ton,

SENATOR PANDERBERG, jak podaje United Press,w przemówieniu na Komi­
sji spraw zagr.Senatu Amerykańskiego postawił wniosek o zwołanie narady 
konsultacyjnej między USA,W.Brytanią i Rosją w sprawie przymusu i tororu, 
jakie, były zastosowane w wyborach w Polsce.Koła polityczne w Waszyngtonie 
twierdzą,że przez niedotrzymanie umowy jałtańskiej i poczdamskiej Polska 
straciła .wszelkie ,-szanse na jakąkolwiek pomoc ekonomiczną ze strony Sta." 
nów Zjednoczonych,-Oczekiwane jest,iż Ameryka i Anglia założą veto prze-' 
ciwko- przyznaniu Polsce kredytu dolarowego w Banku Światowym.Tak więc za 
sfałszowanie wyborów przez polskich komunistów "ukarany” ma być cały naród,

•AMERYKAŃSKA MISJA WOJSKOWA ma się oficjalnie wycofać z Chin, Mn. 
spr. zagr;:gen,Marsha.ll ogłosił, że pośrednictwo-amerykańskie między rządem 
centralnym Chin a komunistami nie powiodło się,Nie oznacza to ewakuacji 
sił USA;Traktat handlowy chińsko-amerykański daje dostateczne podstawy 
St,Zjednoczonym do utrzymywania w Chinach pewnych grup wojskowych dla. za­
bezpieczenia objektów amerykańskich. ' '• ’



POGŁOSKI O ROZŁAMIE W PSL.

Drastyczną.operacja wyborcza pozbawiła PSL niemal zupełnie wpły— 
iWÓw w nowym sejmie • Stał o się to podstawą do pogłosek o różnicach zdań w 
; stronnictwie co do . dalszej taktyki• Mówi, się iiawet o możliwości rozłamu.

Reżim jest zdecydowany wykluczyć Mikołaczyka od udziału, w. rządzie. 
"Postanowiono podobno oddać ministerstwo rolnictwa Dąb-Kociołowi z -Łodzi. 
Jśchocześnie reżim próbował skłonić Kiernika i Wycecha do przystąpienia 

|dó rządu pod warunkiem dokonania rozłamu w PSL,Na propozycję tęodpowie- 
i dzieli obydwaj odmotW nie, stąd oświadczenie Miko7ąjczyka, że niema rozbież­
ności w stronnictwie. Po z o sta je jednak otwarta ksoetia, czy nie zechcą oni 
przystąpić'do rządu w charakterze członków PSL-u i w ten sposób zdyskre-' 

'dytowac Mikołajczyka* który chce już dziś z rządu ustąpić, Narazić wszyscy ■ 
członkowie stronnictwa wstrzymali się od udziału w posiedzeniach Rady Mi­
ni stręw,. do ■ czasu, odbyci a posiedzenia Rady Naczelnej PSL, które odbyć się 

jma dn,l; lutego-^.Podobno Wycech jest raczej skłonny pozostać w rządzie.
Jako argumentu w pertraktacjach reżim używa groźby zamknięcia PSL 

jako organizacji "współpracującej' z ruchem podziemnym”. Lubelskie Stronnictwo 
Ludowe liczy na to, ze w razie rozbicia lub zakazania PSL część jego dzia­

łaczy przystąpi do ŚL i pociągnie za sobą masy,które będą szukały ujścia 
[dla swej aktywności,Komuniści odnoszą się raczej nieufnie do tej konce­
pcji, obawiając się,że połączone SL i PSL stworzy nową formę spontanicznej 
|opozycji chłopskiej.
| . Na manowcach tej polityki przypominają się złudzenia z przed,roku. 
Mikołajczyk był wtedy zdania,że w obrębie współpracy z komunistami będzie 
■mógł skutecznie walczyć o demokratyczne wolności,Dziś inni zastanawiają 
się nad możliwością podjęcia tej koncepcji w ramach jeszcze bardziej ogra­
niczonych,bez gwarancji Zachodu,w obrębie sfałszowanego parLżinentu,Miko­
łajczyk wyrzekł się; Ziem Wschodnich,dziś rozważa się koncepcję opozycji 
za cenę wyrzeczenia się form demokratycznych,w obrębie nowej konstytucji 
zbudowanej na komunistycznych wzorach.

Gdy. chłop dojrzał, a jego kierownictwo. gubi się na bezdrożach współ­
pracy z reżimem,nasuwa się twierdzenie,że myśl ludowa znajduje swój "wyraz 
tylko w dołach partyjnych w kraju i kołach ludowych zagranicą,

* ZAPOMNIANA EUROPA

,W chwili,gdy świat dzieli się na dwa wrogie obozy, jest zrozumiałe, 
pierwszy plan wysuwają się kontrasty.Dwa biegunowo przeciwne ładun­

ki energii dosadnie charakteryzują niebezpieczeństwo sytuacji.Tym niebez­
pieczeństwem jest wojna o wiele groźniejsza w skutkach niż poprzednia. 
Wobec widma takiej.katastrofy schodzą na drugi plan inne zagadniepia,włą­
cznie, ze. sprawiedliwością i wolnością.-Wszystko, co znajduje się między krań­
cowymi biegunami — traci na znaczeniu.

że na

prosta.

, Dwa ładunki przeciwnych sił skupiły się dziś w dwu geograficznie 
przeciwstawnych obszarach :w Rosji i Ameryce.Te dwa państwa o krańcowo 
późnej strukturze,jedyne.niemal organizmy o ekspansywnej polityce są dwo- 

Jp-iegunami ładunku politycznego i . stopień napięcia między ul mj jest mier­
nikiem możliwości wybuchu konfliktu, • * . "
I sposób.rozumowania prowadzi jednak do niebezpiecznych upro­
szczeń. Analogi a z biegunami ładunku elektrycznego nie wyczerpuje zagad­
nienia i daje fałszywy obraz sytuacji.Ideowo sytuacja nie jest tak prosta.
apitali styczna Ameryka i komunistyczna Rosja są niewątpliwie organ-i znani 

przeciwnymi,ale między nimi istnieją już dziś konstrukcje myślowe, 
stojące ną wyzszym stopniu rozwoju.Między Stanami Zjednoczonymi i^komuni­
stycznym molochem leży ubezwładniona i zapomniana, ale żywa Europa;!
i rhn-nr>-hnmfe7Z^a °?a s^d °kres kapitalizmu ze wszystkimi jego triumfami 

tknęła s^ę ?ez bezpośrednio z prymitywnym komunizmem "-niedo­
rozwiniętej ekonomicznie i społecznie Rosji i odrzuciła ten ustrój;Wyczer-

£h°^16?Z jed^ie słaba.Myśli, czuje i tworzy,przo-
; d^3ąc ncłal ideowo światu.W ciężkich zmaganiach myślowych szuka rozwia- SzaA odpowiadających, duchowi czasu i już dzisiaj zaJysowją nie kontiwy 
te0 konstrukcji.Odrzucenie zasady swobodnej konkurencji ustroju koStali- 
stycznego rewizjaprawa własności w duchu gospodarki planowej i społecznie 
sprawiedliwej,zachowanie wolności jednostki,stworzenie organizmu Ograni- 

suwerenność poszczególnych państw na rzecz interesu wspólnoty - 
pto wytyczne wyodrębniające w Ogólnych zarysach myśl polityczna Europy od 
kapitalizmu Ameryki i rosyjskiego' komuni zmu. Aby dojść do tego puifA^oz- 
woju.nusielisniy przejść klęskę wojny i upadek własnej wielkośc^AlPnikt 
Ple.ucz? się-na cudzych doświadczenlhch.Zanin Stany dojdą do tero> 
busi upłynąć cęnajnnlej 50 lat.dla Rosji bodaj kilka wieków Ni^ie^®^'’ 
czą przypadku ze Ameryka importuje wynalazców,techników i tcnorA ole^dee 
bodzą Się padał w słabej pokonanej i okuty w'kajdany Europie? ’

Jeden z przykładów rozwoju m.--" d<sli



nclsld-rNienal nic nie pozostało ze starych przedwojennych konccpcyj i kry 
teriówiSadna grupa polityczna w kraju i na emigracji nie broni dziś ustro­

ju 'społecznego Polski przedwojennej,olbrzymia większość rozumie potrze­
bę -i nieodwracalność socjalnych reform,nie gociząc się jednak stanowczo 
z dćtoh duchem:z zupełnym podporządkowaniem-jednostki państwu,z narzucę 
niem "wyższych celów" komun!stycznoj fatamorgany,wobec której mc. nie 
znaczy życie'milionów ludzi.Wspólna niedola nauczyła.nas, ze spory, z są 
siadami wychodzą na korzyść wrogom i polska myśl polityczna przyjęła za 
cel zespolenie z narodami europejskimi na zasadach zupełnego -równoupraw­
nienia, nawet za cenę wyrzeczenia, się części praw suwerennych. • i • -u

Podobnie przedstawia się sytuacja w innych państwach europejskich.
Jeżeli ^wiat jest dziś chory psychicznie,to,nie dlatego,że'chorobata, 

promieniuje z Europy,ale dlatego, c skuta kajdanami,okupacji rosyjskiej 
i powojennego zniszczenia: ekonomicznego myśl europejsko, nie ma dostatecz­
nej siły,aby spełnić swą misję.Szczytowym punktem duchowej choroby Euro 
py był hitleryzm.Przyszedł po nim okres rodzenia się nowych konccpcyj, 
z którego możemy byó dumni,bo na szanse poprowadzenia świata., w kierun­
ku Zgodnym z największymi osiągnięciami myśli ludzkiej shumaniznem i Chry­
stian! zmem ku okresowi historii,w którym Lęd nam,obce .duchowo pioce kre- 
matoryjne, syberyjskie lagry,bomba, atomowa,wszystkie tajne policję poli­
tyczne świata,teorie wyższości Herrenyolku i kliki partyjnej oraz meto

i narodow. ■ z
, narodziny tego nowego świata w boli $męce 

częściowej bodaj jego realizacji^moze. na- 
alce o wielkości,które

dy wyzysku ekonomicznego kJ 
Europa przechodzi c

stąpić starcie biegunów rosyjsko-ane 
między narodami euróje^kimi .należą. cl 
staną przy świecie duchowo jej blizę 
wiązań amerykańskich oznaczałoby dla 
ciestwo koncepcji rosyjskiej - zagłe

y Ameryce, ale przyjęcie roz- 
świata krok wstecz,zaś zwy-

MIKI WYBORG

prz

Nieoficjalne wyniki wyborów ogłoszone przez radio warszawskie są 
następujące:Blok - 527 ma.nda.tow.PSL - 24 .mandaty.Stronnictwo Pracy - 1 
mandatów.Nowe wyzwolenie - 7 mand.Inne - 4 j-mand. Pozo staje do podziału 
72 mandaty ź listy państwowej.Wyniki, wyborów wykazują,że blok uzyskał 
65% głosów w Warszawie,75%‘w Łodzi,85% w Gdańsku i 52% w rakowie.i

.Ze względu na ogłoszone przez .reżim wyniki ciekawym jest zapoznać 
się z obliczeniami na tych nielicznych obszarach,gdzie PSL posiadało w 
korni sjach swych mężów zaufania.Oto niektóre cyfryzOkręg poznański.PbL 
11554 głosy,blok - 4,547, Str.Pracy - 520,inne - 74 głosy. Gniezno: -
6.596 głosów,blok - 5544 głosy.Leszno: PSL. -5.215 głosow,blok -142 g y. 

Głosowanie w trzech lokalach komisyj w Warszawie, gdzie PSL mięio swych, 
mężów zaufania wypadły następująco:PSL - 21896 głosów,blok - 2.58? głosow.

Mikołajczyk zapowiedział wniesienie- .do Sądu Najwyższego skargi 
o unieważnienie wyborów.

OSWIADCZENIE_RZ^Dy_P

fałszowanej woli NaroduV/ obliczu
dynie wydał oświadczenie,w którym czytamy; , , ..

"Wybory w Polsce nie były ani wolne ani nieskrępowane,wyniki nie 
są wyrazem swobodnej woli Narodu.Mino terom postawa. społeczeństwa wyka 
żała, że jest-ono przeciwne narzuconemu Polsce rządowi, i u strój owi /l. zw. 
Rząd Tymczasowy Jedności Narodowej przez niewypełnienie zobowiązań prze­
kreślił uchwały jałtańskie powołujące go do życia. "Rząd" utworzony na pod­
stawie "wyborów” z 19.1#47. nie może. być uznany przez mocarętwa..kzaed.*poi 
■?ki uważa, że dla zapewnienia istotnej wolności nowych wyborównależy: 
wycofać wszystkie wojska sowieckie z Polski i wszelką policjęsowiecką, 
usunąć narzuconą Polsce administrację komunistyczną,przywrócić- praw-.rząd 
nośó w Polsce i demokratyczną ordynację wyborczą."

KONSTYTUCJI W POLSCE

Podczas,gdy Zachód debatuje nad formą protestów przeciwko wyborom 
w Polsce,reżim przygotowuje się do nowych aktów ^yałtu nad- naroccm. arzu 
eony parlament ma stać się organem, który vj pozorach praworządności a rc 
zdecydowanie strukturę okaleczonego' państwa.Komuniści■ niguy^nio ^L yWc , 
że nrzYjeta przez nich ze wrzględów propaganc!owych konstytucja, z , 
była im obca, duchem i nie v;ahaii się: tez nigdy gwałcie jej .pos anowien. 
Podstawa ich'działania był zawsze- raczej, manifest lipcowy w swej. c^ę^ę 
ńntotnej.a nie' w formułkach dołączonych dla zamydlenia, oczu zag£<-- 1?

zyłbicę i z 
jest już w! > -

twarcie zmianę konstytucji.
i' ormy u s tr o j o w e pr zygot owu j e



się dla “demokratycznej“Polski*
Przewiduje się zniesienie przepisów o pięcioprzymiotrikowym gło­

sowaniu d.o ciał "ustawodawczych dla umożliwienia w przyszłości jawnych 
głosowań.Wszelka działalność skierowana do zmiany ustroju państwa,ni©tylko 
-PSłSBSjsęa^na^aktach^rzęmocy będzie kwalifikowana jako zdrada stanu?" w ~ 
ten sposob np.ogłoszenie nieprzychylnego reżimowi artykułu,założenie stron­
nictwa żądającego reform będzie mogło być podciągnięte pod ten przepis.' 
Oznacza to. w praktyce likwidację wolności słowa.,przekonań, stowarzyszeń 
nawet jeśli w innych przepisach.konstytucji wolność ta została zagwaranto­
wana* Konstrukcja samorządu będzie zasadniczo różna od dotychczasowej.Będzie 
on oparty na Radach Narodowych w ich dzisiejszej formie, a więc na czynniki^ 
partyjnym,a nie społecznym.Ograniczony będzie nietylko samorząd terytor­
ialny, ale i zawodowy. Przepisy o Izbach Pracy będą zniesione*

WIADOMOSCI^Z^KRĄJU

POSIEDZENIE NOWEGO “SEJW" wyznaczone zostało, jak donosi radio 
warszawskie na dzień 4 lutego b.r.

. • -AMBASADOR BRYTYJSKI Cavendish Bentinck -odbył w ambasadzie angiel' 
skiea konferencję z ambasadorem amerykańskim p.Bliss Lane»m*Urzędnik amba­
sady brytyjskiej konferował z Mikołajczykiem w jego mieszkaniu/ '

W1MGENTY BUREK,pisarz ludowy był aresztowany przez Bezpieko i 
przetrzymany miesiąc w więzieniu kieleckim. P b
Ho-nn OBOZOW PRACY PRZYMUSOWEJ istnieje w Polsce.Początkowo byli tam 
rowanT^ 1 i3?ne nieP°Mdane elementy*Ostatnio kie-

wfzyscY,których działalność nie jest reżimowi na rękę.' ^est w. rękach Rosjan w-polskich mundur ach. W- bar akachQ-nio- 
zv takietfrttnfo?im^?W,a jedynie słoma.Koęy więźniowie" nie otrzymują.Obo- 

:in^! t SaSanie ha Śląsku,w Jarosławiu,w Bakończycaoh '
Wronek BlałWstoku, Bydgoszczy, Lęgnowie,kołosaro?J™',W Chełnle Lub-istoiede obd pracy, do7rt5rego kłero- 
vv UJ. j. O CJ. J_ U iincy. ' “

artyston^^nfk^0801?^ odebrano z dniem 1 lutego następującym osobom: 
°'rzo2?>llteratom? aptekarzom i pracownikom farmaceutycz- •- 

du Gospodarczego i*Żbi?rsbw prywatnych,pracownikom samorżą- 
dzifln? / Centrali Handlowej,pracownikom “Społem” i innych spói-
przw^z^^w ? ^a z g<rą mili.^ia os 5b, zwłaszcza, ż.e do kartek ; -' 
nr B inne przywileje, jak ulgi komorni ąnę tmmwniowo i taiWedług odnośnego rozporządzenia osóbon ty^na pr^ISIłwaP^ó^nLiÓ 
gotówkowe;' od pracodawców.U kogo jednak n5przy@bX sio XniSoć o 
takie wyrównanie literaci i artyści? uęuą się upominać o
tów zaatakowtiFnat^rm zr=sguracyj krakowskich grupa studcn-
studentów^ Patrol UB.Zabity został oficer policji.Aresztowano szereg 

ZachodziRjed^ieN^™ieZ1^^1htał ®ernan*Ma to nastąpić w ciągu roku.' 
4, . J, pycanie jaką nazwę otrzyma nowa oro*pni nfmrnłanntępienia wrogów reżimu v a w organizacja powołana do

nych w obozie BavensbrKck, gdzie przebrała0l^knd2?W1?d®Zalnych dokonywa- 
pierowe ^po^^jące^ości MO^tót18? Pieniądze .pao-

kurs5w*
ma powstać w pobliżu a^adćw^Śkłada^^e-n^o^151 ^Sielskiego w Poznaniu 
liczone na kilka tysie^ osdb‘w osi Sn.h °n° ? 6~U kolonij i jest ob-
szkola.hale targowe.sklepy i boiska snorfh?OWS'bao szkoła powszechna,przed- 
czek, angielskich, amerykSsUch'Łi1kSadv1skich 'd° Gd?nl'wiD!Se *00.000 pa- 
duszu zbierSego^rz^^oicwddztŚo^? Sacz-Ea»a Odbudowy Warszawy z fun- 
na dostaw? stałej "kon^kcji nobe^g^no^^^h^^6

W JEL1LINIE snłoneło senidh?, Sktóry stanąć na w stolicy, 
wieku. Spaliła się cenna biblioteknfiun du1ch?wll?> zabytkowy budynek'g XVI 
_ - NOWY ZNAÓZEK POCZTOWY warto,Aof?eAS:L!Sl,.Gu1??Ą®rBa_ ocalały* 
ludowego wypuściła poczta polsko Zn®oz„k i 2ka?jl 5°-° lecia rachu 
łowakiego,Jakuba Bojki i Wincentego WitoJP dstOT'la P°dobi2nę ks.Stoja- 

Po całkowity! osuszeniu żuław bedzie obll°z?ny jest na 3 lata,
mieszkańców.Zicni- nr żuławach lest ? osad2ic jeszcze 27.600

. -<'Uiejszą glebą na Pomorzu.



"DZIENNIK LUDOWY",organ koromistycznego SL. cytuje list z Amerj^T 
w którym pewien .Polak amerykański yisze : "Polacy w Ameryce, chcąc podomóc 
biednym w Polsce przesyłają paczki z odzieżą.Biedni ci,otrzymawszy pacz­
ki (?) zamiast podziękowania ślą listy wytykające ofiarodawcom,że prze­
syłają paczki członkom PER.PPS i.SL,zamiast przesyłać im.Postępowanie ta­
kie "osłabia ofiarność.Kiedy Polacy otrzymują naganę zamiast ęodziękowa- 
nia,czują się zawiedzeni i w rezultacie przestają interesować potrzebami 
Polski."Bez komentarza.

AMBASADOR BRYTYJSKI Cawendish - Bentinck został odwołany z placów­
ki warszawskiej. W kołach reżimowych utrzyiauje się,że fakt ten jest zwią- . 
zany ze sprawą Ksawerego Grocholskiego.V/ Londynie odwołanie wywołało pew­
ne zdziwienie wobec tego,że rząd brytyjski w nocie skierowanej do rządu 
warszawskiego dobitnie zaznaczył,iż nie dopatrzył się. w postępowaniu amb. 
Cawendish-Bentincka żadnych uchybień i że stwierdzone jest,iz nie prowa­
dził on w Polsce żadnej akcji wywiadowczej.

MARIA MARYNOWSKA,urzędniczka ambasady brytyjskiej w Warszawie zo­
stała aresztowana.Ambasador interweniował u min.Modzelewskiego i żądał 
natychmiastowego wyjaśnienia powodów aresztowania i podania miejsca po­
bytu Marynowskiej.

RZEMIOSŁO POISKIE poniosło w czasie wojny wielkie . straty.i wynosi 
obecnie zaledwie 40%. rzemiosła przedwojennego.-Ilość warsztatów rzemieśl­
niczych spadła z 558.189 .w r,1939 do 115*728 w r.1946♦Wartość produkcji 
rzemieślniczej w r.1946 osiągnęła zaledwie 25% wartości przedwojennej.

140.000 ton węgla eksportowała Polska do Austrii.
DUŃSKA ORGANIZACJA POMOCY DZIECIOM nadesłała władzom oświatowym  * 

w Polsce zaproszenie dla polskich dzieci na pobyt wypoczynkowy w. Danii.

ZJAZD_DELEGATy_>RADY_UęHODŹCTWA^POLSKIEGQ^W_SZWgC:Q[

Jak się dowiadu jemy, w drugie połowie" lutego odbędzie się posie­
dzenie plenarne Rady Uchodź.ctwa Polskiego w Szwecji.

Do Prezydium Rady wpłynęło .szereg, wniosków do rozpatrzenia na ple- 
num.Poza sprawami bieżącymi Rada■ma zająć się kwestią trwałego zjednocze­
nia organizacyjnego Polaków w Szwecji i opracowania wytycznych umożliwia~ 
jących skoordynowanie wysiłków i prac.Materiały,złożone wnioski i program 
zjazdu będzie rozesłany delegatom wcześniej,aby w ten sposób umożliwić . 
organizacjom terenowym przedyskutowanie spraw będących na porządku dzien­
nym.Posiedzenia Rady winny odibywać-' się co 2 - 5 miesięcy, jednak od poprzed­
niego zjazdu minęło już 5 miesięcy.Przyczyną tego opóźnienia były.wysokie 
koszta przejazdu dwudziestu kilku delegatów.Obecnie jednak,gdy wszyscy 
Polacy (prócz chorych) pracują i zarabiają, czynnik ten'przestanie "być 
przeszkodą,-gdyż, rzecz j.asna,poszczególne'organizacje ,-lokalne będą mogły 
bez trudności pokryć koszty przejazdu swego delegata.

DO.NASZYOH^CZYTBLNIKÓw
Dla. ułatwienia "rachunkowości prosimy o 
wpłacanie prenumeraty za "ZNAK” osobnym< 
przekazem "pod adresem administracji "Znaku" 
Kiliansgaten 9,Lund.

L'1l5QMoŚci_lokapne

$ ramach cyklu odezytów.-o, Ś"zwecji, organizowanych staraniem Sekcji 
kult.oświP.K.i. odbędzie się dn. 6' lutego .ęngodz, 20-ej w lokalu przy ul. 
Jungfrugatan 30 w,-.Stockholmie odczyt -próf • ZiPole jewskiego p. t, frWstęp do 
historii Szwecji". .- , - ■

Koło Polaków przy S.T.I. urządza dn.8 lutego o godz.l9-ej w loka­
lu przy ul.Malmskillnadsgat*58 b, polską zabawę karnawałową.Przygrywać 
będzie zespół J.Korwin-Mycakowskiego.Wstęp za zaproszeniami,które otrzy­
mać można u prezesa Koła,p.P..Tomczaka,Timmermansgat.48,Stockholm.

OGŁOŚ ZENIE. Nade szły. Kalendarze wydane nakładem. "Nowego Świat a",'Za­
wierają bogaty dział literacki,ilustracje i "td.Dział adresowy wskazu­

je adresy polskich firm,instytucji i Polaków zamieszkałym w Ameryce.Cena 
wraz z przesyłką polec. 5 kor.(17 kuponów poczt, międzynar.)Za zaliczeniem 
poczt*(tylke w Szwecji) cena. 5 kor.35 ore.Do kalendarzy.dołączona .jest 
mapa Polski.Dziś rozpoczęto wysyłkę kalendarzy.Zgłosżenia "Nowy Świat",■ 
Jungfrugat. 22, Stockłiolm. 

.-Kto posiada ' jakiekolwiek wiadomości o KRYSTYNIE GÓRSKIEJ,ur.15•6. 
1925,kt.przebywała w Ravensbruck pod Nr.60378 zechce podać informacje To­
warzystwu Pomocy Polakom,Regeringsgat.22eStłiln,



N.19 ■ ■ ’ ". ' . Stockholm, dn. 1 lutego 1947r.

X/X§ŁKt6rY__KHZYCZY .... . ■ ,v? \

Z.pewnej nadbużańskle j wioski polskiej, leżącej po zachodniej stro 
nie linii Ribbentrop-~ Mołotow nadeszło - okazyjnie - na emigrację pismo 
do rodziny, z którego wyjątki podajemy. Pismo datowane jest 8 grudnia 
1946 roku.

” Ja jeszcze żyję, 
jest mi możliwie, 
Tobie, aj.ę iucim ueu,
rem.,-Oprócz gospodarstw; 
igłą*

/ Pod względem moralnym życie nasze jest straszne i Zyjemy. z dnia pą 
rLa-oko^Cl stepy bezludne, po których hulają rozmaite "bandy, palą i 

grabią. Dziesiątki tysięcy hektarów ziemi po wysiedlonych Ukraińcach są 
nieobsiane. Przejechać można 20 - 3o lun nie spotykając człowieka, nie wi­
dząc budynku. Kładę się spać najczęściej w ubraniu, niepewna czy do rana, 
nie zatłucze ktoś mnie i moich dzieci. . • <

choć ciągle choruję. Pod względem materialnym 
głodu ńie znam, ubrać się też mam w co - zawdzięczając 

ale pracę mam "bardzo ciężką^ bo od czwartej rano do ósmej wieczo— 
 ‘ a, które teraz mało daje, muszę jeszcze zarabiać'-

U nas kradną. i grabią wszyscy i wszystko; Nawet małe dzieci rzuca­
ją się na pojedyńczych przejezdnych z kamieniami i z procami,- a grabią od 
koni i rzeczy począwszy, aż do cmentarnych krzyży - wszystko. Przyzwoit- 
®ze S?111-? ^o^tierają "sowieci” na opał, :a blachę z dachów wywożą do ”mat*i 
tuszki Hassieji”. W dodatku jeszcze czasem lecą nam na głowę szrapnele.- 
wysyłane.z miasteczka, w kierunku nosa. W smyrganiu z łóżka w. nocy do 
piwniczki, .wykopanej-własnoręcznie w ziemi, nabraliśmy wprawy. Podobne 
czasy przezowaliśmy 26,lat temu w żytomierzu, ale żeby przeżywać to po 
raz drugi, trzeba nerwów z żelaza. Tomy nożnaby napisać o sytuacji poli­
tycznej u nas, lecz na to trzeba nieć talent Sienkiewicza i sporo ódwa—' 
gl, bo u nas za prawdę*grozi stryczek.
• 4 Nle_ohcę się wprost wierzyć, że jeszcze gdzieś na świecie ludzie 

^^^ormalnie. Nie należałam nigdy do tchórzliwych, ale wierz mi, że ży- 
> 1. p e nasze, może najodważniejszego człowieka doprowadzić do ob-' 
kędu. Gospodaruję na tych paru morgach, bo muszę, mam dzieci. - Bogu du-

I wychować. Niestety i z kształceniem też tutaj t?1
za?kll^?'fce ż braku opału, choć lasów wokoło pełno.Wieś 

Za ^-,-^edy chce, a do miasteczka drzewa nie dają.
; 1 °dZleZ.Z OTWA'y. a wieś na figę. Na wsi szkół
łe roze-toalF^so^eS"^8' CZ?SC ŚP?UU datoied ^ai^, a pozosta-

starł niedawno towarzyszka naszej biednej Zosi, wywiezionej
że w kwietniu 1)45. Zosia do ostatniej chwili łudziła’się nadzieją, 
cili^a wó^ęd4yirS?eini> ?ós dał,inaczej. Wynieśli ją ze szpitala nagą, wrzu 

jak kawał drewna i gdzieś wywieźli za miasto /Kazachstan/
si n b34sklch znajomych odprowadzić ciała. Od ojca-Ło­
si tez juz parę miesięcy nie mamy wiadomości, pewnie i jego zamęczyli A- 
wnrost porzS(3nych ludzi w ten sam sposób kończy.1 Matka^osi
p^ł°obłąkana?6 rozpaczy» została staruszka sama jedna na.świecie, na

■»0-

nym i normSn^^T^3^01^’•Ż? ży^cle daleko od tego, w kraju kultura! 
yn 1 normalnym. Tak bym chciała zobaczyć was jeszcze przed śmiercią.:”

/"Wiadomości” z dn.26/1.46./

ZMOWA NIEOBECNYCH

Niedawno ukazała się na półkach księgarskich w. Londynie nowa po-

fe. SaAersssSiindarzeniem rzadkim. M.Kuncewiczowa zdobyła sobie w literaturze£ zTn^^tk/rtcd B wśró^P^l^^^Iż^l^Ic^hó-
cuaZozieniolęnle 4rfli u nas żaden =\ek^-/6.do umysłowości czytelnika 
największą ilością tłómaczeń szczycą tiA^jfe^obie^-KossA^Śy^^k0'3* 
Kuncewiczowa. W "Zanowie Nieobecnych" 1 „yJKossak Szczucka1
w Kraju i w Anglii w latach ostatnich? 'P " ię dn nurty wydarzeni v

To nie jest powierzchowny rerortaż 7 1 ^t cmnc-rr 4 z na.utorka u siłuje w tymmcr™, t3iaaoiePzbv?.1 
spektywy historycznej i Artystyczne j oto-1 1T łr.w1 pozbawionym pór- 
ilcii ludzkości /J-1 ord> 1 ZG żłobię odwiecznych zagad-



- Trzeba wywalczyć najpierw świat, w którym można mieszkać, - 
mówi Anthony, Anglik, jeden z bohaterów powieści. ' ..

- Dobrze, wywalczyć-. Ale jak? Czy można wywalczyć dobry świat bom­
bami i gazami ? - odpowiada Polak. - I to jest centralny problem utworu., / 

Tłem i kanwą na których snu je się kaJLe jdoskopowa fabuła powieści 
jest życie sentymentalne kilku par ludzkich, rozdzielonych wojną, ludzi 
w których życiu, ktoś drugi jest nieobecny.-

Jak zwykle w powieściach, .pisanych, przez kobiety, czynnik eroty­
czny gra rolę, wybitną i przesyca cały utwór duszną atmosferą Izriyałów " 
W przeciwstawieniu do innych motywów — autorką banalizuje erotykę, a na­
wet wulgaryzuje. Być może jest to robione świadomie dla uzyskania "bar- 
wy czasu”?

Przytaczamy tu fragment końcowy powieści,

"Coraz mniej 1 mniej Polska Karola, znosiła konkretów. Nie chciał 
jej dawać żadnej nazwy. Była lotniejsza niż słowo, trudniejsza niż myśl, 
boleśniejsza niż obnażony nerw, poważniejsza niż życie. Była rzeczą tak 
osobistą. ,-że jakikolwiek "kontakt” na tematy ojczyźniane, przyprawiał go 
o mdłości. Nie miał żadnej koncepcji politycznej. Ostatnio wszyscy pra­
wie jego polscy znajomi zaszeregowali się z' grubsza do jednego.z dwóch 
obozów: stronników tego co było i stronników tego co będzie. Kiedy o tym 
myślał■ dochodził do przekonania, że wiedział: równie niewiele o tyi co by­
ło, jak o tym co będzie. To, co pamiętał, chciałpy w sporej mierze -Zacho­
wać. To co przeczuwał, nieraz napawało go odrazą. Największy jednak miął 
kłopot z zamknięciem czasu w osobne przegrody: Przeszłość - Przyszłość. 
Sądne z jego wyobrażeń o świecie nie mieściło'.się całkowicie w tyoh.prze- 
grodach, a tym mniej w programie jakiejkolwiek partii. Dlatego też ile 
razy w Londynie .-napastowano go pytaniami lub informacjami na polityczne,- - 
tematy, milczał. Ci co go lubili, mówili o nim -dziwak. .-Inni — pyszałek. 
Kobiety wzruszały ramionami: to wojna tak ludzi wysusza.

Szedł teraz po Knightsbridge i cieszył się słońcem. Było wcześnie. 
Zapachu Daphne, która dopiero co odjechała, miał jeszcze pełne nozdrza i 
.jej smak miał w Testach, gorzko-słodki jak smok migdału. Chodniki, szyby, 
liście bzów na wózkach kwiaciarzy,.wszystko lśniło, bo mgła właśnie,opa­
dła, ruiny oblepione afiszami, wyglądały na. dekoracje teatralne, dużo 
smukłych łydek, obciągniętych jedwabiem, śpieszyło w,stronę Harrodsja, 
gdzie portier w dostojnych szatach celebrował u drzwi, jak gdyby czas, 
splendorów nie minął. Karol, który zawsze dotąd czuł się w Londynie wi­
dzem na przedstawieniu Shaw*cwskiej sztuki, w miarę błyskotliwej, w mi a- ■ 
rę nudnej, nigdy całkowicie zrozumiałej - rego rana nie dostrzegł.prze­
działu między sobą a tłumem aktorów. Przeciwnie: zdawało nu się, że san 
gra w tej sztuce rolę przyjemną, całkiem naturalną. Stanął przed wystawą 
i próbował zgadnąć, który sweter podobałby się Daphne. Wszedł, kupił ja­
kiś puder od przychylnej sprzedawczyni, potem szalik i rękawice, na któ­
re zabrakło mu kuponów. Bogatszy o sporą paczkę, wkroczył na Brompton 
Road. Pociągnęły go antyki,.. ., Zatrzymał się znowu i patrzył na staroświe­
ckie kamee. Jedna była zupełnie podobna do broszki, którą tak dobrze pa­
miętał z dzieciństwa na jakichś .łagodnie falujących piersiach... Gdzież 
były te piersi nakryte puszystym żabotem? Piersi matki. Czy jeszcze je 
okrywał jakikolwiek materiał, bodaj zgrzebna płachta?

.-Gwizdnął ochryple, poszedłJdalej, zły na siebie. Robiło się bardzo 
ciepło. Dopiero teraz poczuł, że.nie przespał: nocy i że przedwczoraj le­
ciał przez burzę-nad Atlantykiem, szarpiąc przez całe godziny ster, któ- 
ry się zacinał. Kaplica Brompton Oratory była otwarta, z wewnątrz^oooho- 
dziło huczenie organu. Przestąpił próg w nadziei, że siądzie. Aliści w 
środku było pełno. Oślepiony słońcem nie odrazu śpostrzegł, jakie mundury 
zalegały nawę. Znalazł miejsce w ławce, paczki . złożył na. ziemią obojętny 
na nabożeństwo, postanowił odpocząć. Orate Frotres - wezwał ksiądz, jak 
brzmią taki e słowa, po arabsku? - Przypomniał sobie akademię w Kairze. Czy 
w Koranie są takie słowa? Co w pgóle znaczy słowo "brat" w jakimkolwiek 
języku, jeżeli po dwóch latach latania z. Michałem -.Karol nie w^edziął, 
co Michał chciał zastać, wróciwszy do Polski. I któż oni byli ci jego bra­
cia w angielskim kościele. Niechętnie podniósł głowę. Na rękawie, któty 
go niemal dotykał, czerwieniała naszywka: Roland. Dalej to.samo. Jakaś 
znowu rocznica - obruszył się. Wyjrzał ku ołtarzowi :czarne kolory. ’ Za 
kogo.-to, panie poruczniku?" - spytał sąsiada. "Zapoległyęh pod,Monte .-Cas­
sino. Dziś miesiąc".*. Dlaczego nie za. $ti chała? pomyślał.- Dziś rok...Co 
dzień, co minuta ktoś umierał dla Polski przez*tyle ciężkich wieków. Dla­
czego nie za tych, co mimo wszystko żyją? Za te ciepłe piersi, które mo­
że jeszcze gdzieś dyszą? Za matkę? Za,..Zuzię? To imię przeszyło go jak 
rozpalony drut.

Więc znowu z nim była. Więc tutaj czekaka na niego, zaczajona w 
mroku kościelnym, w żałobnych materiach i łacińskich słowach. Oblizał
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wargi: przełknął już ledwo wyczuwalny smak Daphne. Orate Pratres - pow1''?— :: 
korzył ksiądz. Karol zaniepokoił się tą natarczywością. A noże jednak is­
totnie działo się w tej chwili coś takiego, czemu można było sprostać tyl­
ko modlitwą? Coś nad wszelkie pojęcie wspaniałego albo okropnego? Ale 
rzeczy wspaniałe działy się nieustannie, wiedział to z lotniczej prakty­
ki i żadne uwielbienie nie nadąży za wspaniałością, nad którą i przez 
którą sie lata. Więc chyba modlić się, żeby jakiś ostatni cios nie spadł 
na czyjąś czaszkę, albo żeby właśnie spadł i żeby oczy zdumione okrucień­
stwem nareszcie się zamknęły? Organista, mocniej zahuczał pedałami, zaczął 
improwizować, i przeszedł do innej tonacji.

0 Władco świata --
z chóru się podniósł duży ciepły głos kobiecy. Nigdy dotąd nie sprawiło 
mu takiej ulgi, że ktoś śpiewa po polsku. Przestał myśleć; wszystko cze­
go się. bał i o co choiał prosić, powierzył temu głosowi i ,tym bezradnym 
słowom.

Wiekuisty Boże 
Ty coś. nad nami . 
Oj ca przyj ął. #1 ano, 
Do Ciebie dzisiaj 
Wznosili myśl w pokorze 

* . Błagając Cię o łaskę obiecaną.
Głos płynął nad nim - istna rzeka znajoma do dna, gęsta od wspom­

nień : powolna, jedynie prawdziwa rzeka ■- Wisła.
Przyj^i, Ojcze nas 
Do łona Twojego "■ 
Tak, jako "ojciec 
Swe przyjmuje dzieci.

Głos .-coraz niżej zstępował, nabierał mrocznych .tonów, pogrążał 
się w ziemi, czy w sercu, był westchnieniem,, oparyn wiślanym - ciszą.

SI^URA^NA^EMI GRACJI

• , "Polsce Walczącej” /Nr.4/ ukazał się-pod powyższym tytułem arty­
kuł P.Bielskiego^gdzie autor po omówieniu roli i znaczenia twórczości kul­
turalnej dla życia narodowego dochodzi do wniosku,że społeczeństwo emigra­
cyjne, jest zbyt,chłodne wobec swych artystów i pisarzy i nie chce zrozu­
mieć,ze za książkę, gazetę, tygodnik trzeba zapłabić,jeśli chce się z nich 
korzystac;0to końcowy" ustęp-artykułu:

"Wojna wytworzyła nałóg korzystania z wielu wartości kulturalnych 
bez .ponoszenia jakichkolwiek ciężarów,Ten nienaturalny objaw nie może 
przedłużać się w nieskończoność.Kto chce zapewnić niezależność naszym po­
czynaniom twórczym,musi dbać o ich podstawy materialne.COŚ nie jest w po: ; 
rządku z naszym sumieniem emigracyjnym, jeśli w:, najskromniej szyn nawet bu­
dżecie uchodźczym.-zbraknie wydatków na dobrą książkę.Nie chodzi o jakaś 
^kc j ę dobroczynną.Na szczęście kultura, nie jest, skazana na rolę jałmuż— 
nika bezradnie wyciągającego dłoń po wsparcie.Skarby jej zapewniają ka.ż” 
demu bogactwo, przeżyć i poczucie godności "narodowej.Obcowanie z nauka i 
sztuką.-- to ni etyle praca, dla potomności, Ile doraźna, głęboka'satysfakcja własna.” • , J

Nunehy okazowe "ORŁA BIAŁEGO” rozesłaliśmy wszystkim
naszym czytelnikom,Ponieważ więcej już "Orła Białego” 
rozsyłać bezpłatnie nie będziemy,przypominamy,że pre­
numerata wynosi miesięcznie kor. 2. 50, kwarta! ni e *2 kor, 
Wpłacać należy przekazem pocztowym na. adres "Wiadomości 
kolskich,Riddaregatan 25,1 óg. Stockholm.

Prenumerata "Wiadomości Polskich” kosztuje 2 kor ani©siecznie 
dwutygodnikiem ."Znak" - 3 kor,miesięcznie.Prosimy o czytelne’podawanie 
szodnfp-*1 adresow<Godziny‘ P^zydęć w redakcji:od 11 do l>ej,w dnie idów- 
oZ/U U.X1JLQ> e r *** . ,

Wydawcy.Stanisława Dahn i Briherrinnan kózefa Armfelt * 
Adres tiedakcji :Riddy?egatan'25,1 tr. og.,tel:60 - 16 - 51.


